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Za w i a • • e. 
Siniejszem zawiadamiamy, że nasz inkasent 

Władysław Kieszkowski 
przestał być naszym pracownikiem i· wskutek tego nie jest upow~niony nadal do 

inkasowania należności, Przy tej 1posobnośoi zwrllcamy uwagę, ie tylko za ohzaniem 
pnez inkasentów specjalnego upoważnienia należy pboić nasz;e rachunki, gdyż w tl\

kim razie tylko aą one dla nas prawnie obowiązuj~ce. 

ELEKTROWNIA LÓDZKA 

241-3-l 

Łódzki Oddział Towarzystwa 

Elektrycznego oświetlelłia z 1886 roku. 

Wyszła z druku zajmująca po
wieść Ch. Dick~nsa pod tyt. 

„Miłoit i uofwi,rnnie" 
Cena 20 kop. 

Nabywać można w Admi
nistracji „Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

Stany, a klasy. 
-o-

Nowa. budowa społeczeństwa 
dz~e~i. ludn~ść na klasy, z których 
dzisiaj dwie najpotężniejsze stają 
z. sobą do walki: kapitał zmaga 
się z p r a c ą. W przyszłości walka 
ta ~tanowić będzie jedyne podłoże 
życia narodów i krajów. · 

Rozumiemy przeto doskonale 
pr?j.ekt zje.dnoczonej szlachty rosyj
skteJ przyjmowania do swych orga-

nizacji nowych obywateli; do stanu 
szlacheckiego nie należących. 

Świadczy to bowiem najwymo
wniej, że w obecnych czasach w 
Rosji nastąpiła również ewolucja, 
która się jui dawno odbyła na Za
chodzie. 

vV pierwszych dniach przyszłe
go miesiąca ma się bowiem odbyć 

zjazd pełnomocników zjezdnoczonych 
związków szlachty rosyjskiej. Będzie 
to juź dziewiąty zjazd. Organiza
cja szlachty w Rosji post~puje na
przód. 

Na jednym z ostatnich zjazdów 
skonstatowano znamienny fakt, u
stalono cfokawe zjawisko społeczne: 
~o siła ekonomiczna szlachty male
Je z każdym rokiem. Ziemia-główna 
P°.dst~wa jej bytu-usuwa się z pod 
JeJ nog, zaś do klasy właścicieli 
ziemski~h napływają elementy nowe 
-nie szlacheckie. 

Charakterystyczne tO Zjawisko 
daje się zauważyć na. całym terenie 
państwa - tak w Polsce jak i na 
Litwie. Szlachta., która do roku 1861 
jedna ~Y.lko wyłącznie p-zymała w 

swern posiadaniu ziemię, dzisiaj 
ustępuje powoli z zajmowanych pla
cówek. Nowe formy życiowe, od
mienne warunki społeczne zmuszają 
znaczne zastęrry inteligencji szlache
ckiej do emigracji ze wsi do miast. 
Ziemia w części przechodzi na wła
sność włościan przez parcelację, w 
części zaś do rąk mieszczan, oraz 
przedstawicieli innych stanów. Oczy
wiście zachodzą przy tych mane
wrach wypadki wiadome. Nowi na
bywcy ziemi przepłacają ją. Szla
chta robi na tern. korzystne intere
sy, by je następnie likwidować w 
Montecarlo, ale to inna rzecz.„ 

Chodzi nam bowiem głównie o 
to, iż klasa ziemiańska przerosła jui 
ramki stanu szlacheckiego, który 
szuka dzisiaj nowych form swego 
bytu, nowych przejawów oparcia 
życiowego: szuka go jednak nie w 
rolnictwie, lecz w pracy zawodowej 
w miastach. 

Inteligencja miejska, t: j. adwo
kaci, lekarze, nauczyciele, urzędni
cy itp. zostaje stale zasilaną przez 
napływ emigrantów wiejskich -
szlachty. 

Zjawisko to wielce znamienne. 
Dowodzi ono postępu rozwoju 

społecznego. 

Życie samo rozbija zaśniedziałe 
ramki konserwa ty i;mu. Stany pusty 
dźwięk stanowią. Niema jednolitości 
intexesów stanu szlachcica-ziemiani
na i szlacbcića - inteligenta miej
skiego. 

Zatracają się i w walce o byt 
giną doszcz~tnie dawniejsze różnice 
pochodzenia, coraz natomiast wyra
źi;iiej zaznacza się dzisiaj podział 

klasowy. Dziś łączy ludzi w grupy 
społeczne-i n t e r e s e k o n o m i· 
cz ny. 

-(\-

Czwarty list pisarza pnlsfdego 
do polskiego mieszczanina. *) 

Bzanowny Panie! 

Staram się wzbudzić w sobie, pomimo 
wszystko, miłość Jla Pana i myśleć o nim, 
i marzyć i w wyobraźni otaozać auerolą 
alo tak mi to jakoś z trudem przychodzi: 
bo i owa odwieczna między szlachcicem a 
mieszczaninem rozbratanie, łndzież inno 
wypadki i zdarr.enia niemiłe sprawiają, iż 

raczej gniew i oburzenie w duszy rosną. 
nie miłość, nie piękno. 

Tak też było ze mnl} przed dniami 
paroma, gdym już chciał wprost złorzeczyć 
i niebu i Polsce, i wołać chciał na świat 
c~ły, iż w Polsce, jak w domu wa1jatów, 
me wiesz co zacz dobre, a co złe, co jutro 
będzie, nie wiesz, zaiste, co robić Il" oto 
dobrze zrobisz, na złe ci to wyjdzie, tle 
zaś uczynisz, patrzysz - dobre wykwit11. 
Dawne przesądy wracaj!\ w atokroć bar· 
dziej groźnej jeszc~e formie. Gdy bowiem 
dawniej mówiono „duch przestanie chodzić, 
gdy trupowi glowę ~odrąbiesz, dziś wieJu 
wierzy w to święcie, iż duch zacznie '.!ho
dzić, gdy 11ię głowy żywym poucina. 

Zupełnie, jak w nowej powieści Sta
siaka: „Srebrne dzwony•, w powieści z 
dziejów mieszczaństwa, za czasów bunto\V• 
nika, wójta mieszczańskiego Alberta: 

„Szaleje miasto. Ludzie głowy stra
cili, rozum stracili, Długie godziny minęły, 
nim si~ zrodziła w oszalałym tłumie -
myśl". 

Alb.o tak, jak za czasów listopa<fowyeh: 
wrzaskliwe partje, coraz bardziej utwier-

Takaż zmiana ma miejsce rów
nież w stanie mieszczańskim i wło
ściańskim. Podział na stany oparty 
na pochodzeniu schodzi na drugi 
plan, traci s.wQj e dawne zna<:ze.nia. 

*) Już po wysłaniu czwartego tego list. 
mojego otrayma.łem list Pański. W o bee teg• 
odpowiadam Pa.nu dopiero w liście p!Wm. 
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1lzały Mochnackiego w przekonaniu, że chcąc 
eoś zdziałać clla l'olski, trzeba stworzyć 
nową wiarę i nntchnąć nią naród. 

I pod wpływem tych myśli różnych 
taki wściekły już bylem, żem, jakom rzekł 
zlon.eczył już i niebu, i Pols\!e, i szeptał 
prze:rnżony:-

~ D::isiejiizei p , !ski kochać niepo· 
do:.i:!a, Nawet J<' j d:ii~bj kochać nie 
mnm p1·av:aF' 
CUy oto w ręce moje wp:lcHa książka 

pisflrza nnszego znakomite@;o p. Tacieusza 
• fal'o:'zy1ł:,il\ie1rn, a drukiem ogłoszona przez 
fitmę Ct>ntner~z,rera. a nazwana powieścią: 
„Za Wieku St:negc1". 

I oto rn} śl powziąłem podzielenia się 
z tobą, P:1nie, temi wrnżeninmi cndnemi, 
UóJe powie-ść ona wznieca. 

Hrndko Lowiem, zaiste, w cznsach nn· 
szych, o powieść tak <iła wieku każd!'go i 
dla stanu ki-iżdego pouętuą a prz~·stojną, 
jnko ta powieść ostatnia p. Jaroszy11skiego, 
powieść z okresu nn zego modernistyc:rne
go rene•ansn wieku zygmuntowi,<kiego, po
wieść o niesłychanej mocy pornłunTrn nie· 
wieściego i o potędze poezji mamiącej. 

\Vszelkie ci struny i tony duszy two
jej ona pobudzi i jako Trzn11kę, owego pod· 
pis.1rza wy~szego prawa majburskiego, do 
wielkich czynów powoła. 

I śpie"'7aĆ ci coś pocznie w du~zy a 
gr::ić cudnie, by nuiołowie w 1111 zyclde 
Lrzqkali instrumenty i błogość uie-., ysło
wiona og11rnie zmysły twoje a szczęśliwoM 
Wiekuista napełni mdłe ciało, iże c;if; kró
lem wraz uoczujesz. 

Nie łal!'no, zaiste, piórem zwskłym opi· 
sać tych przygód mnogość ciekawą n dziwną 
imć p. 'l'rzaski prnwrgo mieszczanina km
kowskiego a Kasinego męża niebornka, ktÓ· 
rego potężny a wszeteczny nad miarę Piotr 
Gamrat. biskup krakowski swywoluie ze czci 
obdzierał a potem w lochu chował i na 
wolę puścić nie był skory. 

Ale jako dziś, iak i po wszystkie czasy, 
człowiekowi rozumnemu i statecznemu nie 
tyle o przy~dy i awantury, ile o duszę 
chodzić winno, podobnież i nas owa dusza 
nieboraka onego a mieszcy,anina prawego 
najpierw obchodzić winna. 

Rzecz to nad zrozumienie człowiecze 
bywa, by nędzarz, niby Łazarz nieszczęsny, 
w lochu, na barłogu, przez zbiry panskie 
stłuc:t.ony, okrutnie nad pany się mo~ne 
wynosił, nędzę swojll doczesnll za nic sobie 
ważąc. 

A wszystką moc tę duchową z niebios 
mu spuściła moc niesłychana pocałunku 
niewieściego oraz potęga poezji mami!Jica. 

Ona to obudziła w nim poczucie wy
sokie i świętej powinności ślubów małżeń· 
skich dotrwania umiłowanie, ona to mu 
wreszcie oczy rozwarła na niedolę ludzką 
i miłość powszechną w nim obudziła. 

Całkiem tak samo jak po latach wie· 
lu i po mękach wieln w duszy sławnej 
pamięci wieszcza i obywatela naszego Zy
gtaunta Krasińskiego się odbylo i stało. 

Obudził się z cierpień swoich żywota 
i z rozkoszy pnesłodkich ust niewieścich 
duch wielki w mieszczaninie polskim Kra· 
kowskim i już był dopiął do uczynku. 

A uczynek ów był, aby rzeczy szkod· 
li we nazywać w głos szkodliwemi, a orze· 
czach złych nie zumilczać. 

A uczynkiem owym wtórym było Zl'l· 
pomnienie o szezęśliwości własnej, zanim 
wszystkim ludziom drogi do wszecbszcz~· 
ścia się nie ukaże. 

naimłodua 
~eletrnty~a 101i~a. 
(Rozrywki intellektualne uprzywilejo· 

wanej klasy spolecznej. Beletrystyka w 
roli ciastek deserowych. Lecznicze włas
ności beletrystyki. Stan zdrowia żoładka 
publiczności pobkiei. Najmłodsi przedsta· 
wiciele beletrystyki polskiej). 

W krajach, gdzie wiele rąk pozostaje 
bezczynnemi, kosztem próżniaetwa fizycz
nego wytwarza się wśród uprzywilejowa
nyc~ klas. ~połecznych zamiłowanie do pe· 
woeJ lekkieJ pracy umysłowej. 

. 'Yśród ludzi, skazanych przez ustrój 
kap1tal1styczny na swawolną wegetację i 
spleenetyczne gnicie w zgęszczonej atmos· 
ferze nudy i bezmyślności, 2radzają się 
chwilami nowe głody, po ws taj!} osobliwe 
manje i epldemje. · 

Męzka połowa tej klasy społecznej 
rzuca się najczęściej w btędne i zawrotne 
otchłanie gier i wielorakich sportów, -0głu· 

Tak się ~a wieku st:nego, za Zygmun
ta Jagiellona obudzit mieszczanin polski i 
do czynn się porwał i rzekł: Sprawiedli· 
wość, a niesprn.wiedliwość, dobroć a złość 
nie przeto S!\ rzeczy różne. ie fak o nich 
ludzie rozumieją. Nig<ly, zaiste, sprawiecl
liwą rzeczą nie bt~d~de, rzlowieka, by i 
slugę swego mordom1ć, choćby to wszech• 
Judzi wyrazami i zezwoleniem było uchwa
lone. 'l'o też sprawiedliwość i niesprawie· 
dliwość nie w mnirm 111in ludzi, ale w przy· 
rodzeniu rzeczy utkwion~ i;ą, jak je Pau 
Bóg w sercu ludzldem zapil'>nł . 

I myśląc tak ułożył p. 'I'rzaska, pod· 
pisarz wyższego prnwa nrnJbUr8kiego sta
tut sz<Jzęśliwości posr-olitej, nLc go prawa 
nie dla smerdów, jeno ula panów pisane 
no widol;u puulicznego nie do; uśeiły. 

Wó\\·czns poduiósł mocno oczy kunie
bu p. 'f1·zni;ka i rzeki: 

.,Nie dopuszczę do ~iehie, by kęs szczę· 
Miwośei, znn im wszystkim ludziom drogi 
do \\'szc:d1szczęśc!a nie ukażę. Przeto 
"iedź mnit! Panie, do miejsc, gdzie ludu 
moc zgęsztzona a za się dowa czystej praw
dy ludowi ternu wyjawi~·. 

Nieprnwdnr., jnkie to pi!ikne, sławetny 
mieszczaninie poleki. Jr.k to do miłowa
nia Polski dam11•j s~rce nakłanh i do O· 
crnkiwania rudu jn!dego i z łona twojego 
\\'SpółczesuJgo mysi i duszę przygata· 
wi:i. 

Nie pozwól więc, abyśmy zbytnio 
płonniA na objnwienie wielkiej woli twojej 
czekali po dzie1i dzisiejszy prawy miesz
czaninie. potomku imć p. Trzaski i imć 
pana Stanisława Strszica i Kili1iskiego. 

Jan Bełcikowski. 
-O·-

Wobec przesilet ia 
przemysloweg3. 

Wczoraj o god:i;. 6 wiecz. w sali Tow, 
krzew. oświaty odbyło się ze.branie rebotni· 
ków w cl!lu wyszukania śrridków pomocy, po• 
zo11toj"cym bez praey robotni kom. 

Ze branie zagaił człouPk organizator r. 
Klupiński treściowi} przemową, objaśnia1ąct\ 
znaczenie i cel zebrnnia, 

Na przewodnicz"ce.:0 wybrano p. Stani· 
sława Sztyglica, który ze swej Etrony na n
s6'sor6w :i:aprosił pp. I'Cowalskiego i Kraszew· 
sldego. 

Proto\:uł referował p. Wilczyii1ki. 
Po ukonstytuowaniu prezydjum, przev;;:o

dniczący poprosił zebranych w licz
bie około 250 osób o zapisywanie się do 
głosu. 

Zapisało się i zabrało głos koło 30 
mówców, którzy nale~ycie i wyczerpujt\CO 
oświetlili kwestj~ dzis\ejszego znstoju w 
Łedzi. 

W czuie dysput wyłoniły się kwelłtje na· 
stępujące: 

1) że w niektórych przedsiębiorstwach 
łódzki.::h robotnicy pracuj!\ po 18 godz. na 
dobę, co jest niebywałl\ anomalią, więo robo· 
tnikom tym nalełało by zmniejszyć godziny 
pracy, a swobodne godziny ofiarowali bezro· 
botnym i tym sposobem znalazłoby zajęcie O· 
koło 400 robotników. 

2) ~e są w fabryhch łódzkich robotni
cy stosunkowo zamożni, posiadajf\oy na wsiach 
po kilka i kilkanaście mórg ziemi, którą od· 

piając się wistem, koniakiem, totalizatorem 
lub klubem. 
Burżuazki zaś do okresu klimakterycznego 
po za swemi za.jęciami tualetowP-mi, znaj· 
dują upodobanie w filantropji chwilami rzu
caj!} się w d.zikie i frenetyczne wiry awan
tur erotycznych, nnjczęściej zaś pławią swą 
wyobraźnię w miraŻBch intryg powieścio
wych lub w morzach perypetji romansów 
kryminalnych. 

Wielu z współczesnych pisarzy, od· 
gadłszy te słabe strony wspó'łczesnego spo· 
łeczeństwa, podjęło się gorliwej ich eksplo
atacji. W ten sposób niektórzy sprytniejsi 
autorowie w krótkim stosunkowo czasie po
zyskiwali rozgłos, poczytność i wszelką 
gwarancję znośnego bytu materjalnego. 

Jednem slowem w krajach, zasobnych 
w pewne bogactwa mineralne i kruszcowe, 
wśród bezczynnej .inteligencji" rozwinęly 
się od kilkudziesięciu lat ~trzeby pewnych 
r01.rywek intelektualnych. 

Pod wpływem nudy i .zblazowania 
rozwinęła się lektura i produkcja tych U· 
tworów literackkh, które zyskały w litera
turze nazwę-belles lettres. 

Wnioskując z roli, jaka ptzypadla w 
udziale tej kategorji utwOł'om, belletrystyka, 
znac7.y ciastko deserov.-e, piernik torunski, 
smaczny omkt, pomysłowy tort lub wy-

daj11t w dzierżawę, więc tych należało by 
usunąć, a na ich miejsca przyjąć bęzrobo· 
tnycb. 

8) że robotnicy do komitetu obywntel· 
skieg::i nie mają zaufauia,-tem się tlmnaczy 
fakt, ża nie chcą płacić dobrowolnego opoda· 
tkowania po 1 kop, od rubla. 

4:) ~e trzeba wybrać komitet czysto ro
botniczy, do którngo robotnicy fabryczni mie· 
li by za u tan ie, 

5) do uznania tego komitetu oddać fun· 
dusz z opodatkowHnia robotników. 

6) że komitet robotniczy powinien pra· 
cować wspólnie z komitetem obywatel· 
skim i dawaó temu ostatniemu rady i 
wskazówki, komu dawać zapomogi, a komu 
nie. 

W czasie rozpraw pn:edstawiciel policji 
kilkakrotnie zwracał mówcom uwagi, te 11d
biegają od tematu i wkracz11ją na tory znbro• 
nionA przez prawo, a nawet groził zamknię· 
ciem l'.ebrnnia. 

Po w12e'lhstro:mem omówieniu i wyczer· 
panin kwestji chciano przystąnić do wybrania 
kornitetu, _lecz priedBtawiciel policji 1aprote· 
stował i orzekł, ~e zebranie niema prawa o· 
bierania komitetu, a najwyżej może wybraó 
z pośród siebie 11 członków i tym daó upo· 
ważnienie do wyjednania u władz pozwolenia 
na nowe zebranie, złożone z delegatów robo
tniczych po 1 z k..iżdej fabryki, i dopiero 
wted:y może być wybrany komitet niesieui11 
pomocy. 

Pod naciskiem tego:ośwhdczenia wybrano 
pp. Kotta, Kosiaclę, Klupińskiego, Panta, 
Krnwczyńskiego, Wagenbichlera, Hekera, Brzo
zowskiego, Wróblewskiego, Maciejewskiego i 
Frydrowicza, i powierzono im ·wyżej wymie· 
nione czynności. 

Posiedzenie zumlnięto o gcd1, 7 i pół 
wieczorem. 

z . 
prsm 

r-o-
(m.) 

rosyjskich. 
Położenie prasy. 

Gazeta "Życie Syberyjski~", wychodząca 
w Tomsku, zamieściła ciekawy artykuł o tern, 
w jakiem kłopotli wem położeniu znajduje się 
prasa pod berłem ro&yjskiem. 

W ostatnich czasach prnsa syberyjska 
dokładała wszelkich starań, by z śmiałem 
i wyraźuem obliczem stan!\Ć wobec zjawisk 
społccznycll. Ogólny jej charakter był post~· 

powy. 
Określony swój stosunek względem rzą• 

du i społec:i:eństwa prnsa syberyjska zapła· 

ciła sowicie-aresztowaniami swyoh redakto· 
rów, karami pieniężnemi, konfiskatą i prze
śladowaniem. 

W Błagowieszczeńskn sprawa posunęła 

się do tego stopnia, iż urzędnik do szczegól· 
nych poleceń stale nocował w drukarni. Pod 
bacznym jego dozorem rodził się kaMy numer 
.Piouera Amurskiego"· 

„Życie Syberyjskie" równie~ przebyło 
KaiwarjQ repressyj. W ciągu ostatnich sze· 
ściu lat gazeta zapłaciła 5300 rubli kar pra
sowych. 

Jakuy jednBk pragnąc się pocieszyć, ga

zeta z c11łą stanowczością twierdzi w swym 

śmienity sernik. W beletrystyce nigdy nie 
spotyka się tych dosadnych, a mocnych 
wyrazów, kt&rymi posługuje się medycyna, 
dorożkarze lub prostytutki; brak w niej 
wszelakich tez i zagadnień moralnych; bo
haterowie Leletrystyczni rozmawiają jak 
damy z wytwornego towarzystwa, które jak 
wiadomo ztJiera się czasami na rekolek· 
cjach, c'lasami w kabarecie, czasami w sa· 
łonach a innym razem w kawiarni, 

Cechą charakteryzującą pp. beletrys
tów jest wielka, rozległa i :;,umienna zna· 
jomość buchalterji. 

Trudno spotkać pisarza beletrystycz
nego poz_bawionego zmysłu miary artystycz. 
nej lub nie umiejącego iałatwiać porachun
ków literackich ze swymi bohaterami po
dług wzo-:-ów handlowych. 

Zdaniem głupszych dziennikarzy bele· 
trystyka to utwory symp·atyczne, jeśli w 
d3.nym wypadku myli się głupi dziennikarz, 
bezwarunkowo twierdzi to publiczność. 

W beletrystyce bowiem starannie po
mija się obnażania wszelakich ran, wrzo
dów i bolączek społecznych - troskliwie, 
pod groźbą zapomnienia, niepoczytności i 
śmierci głodowe.i, unika si~ drwinek z głu
poty Qytych maćków. 

Nie podnieca si~ również młod~ch 
czytelników; nie łechee się czułej epidermy 

ar\ykule, że aczkolwiek wobec wszechmocnej 
reakcji istnieniu prasy postępowej zagrała 

powaźne niebezpieczeństwo, jest to joo:zcze 
fra!'.zka w porównaniu - z nieflwyciężonf\ 

obojętnością, jak!\ okazuje jej apoleczeń• 

at wo. 

A \\ nas inaczej? 
' -.-

L Warszawy. 
W nieclzielę '\ lutego, w lokalu towa

rzystwa lite1atów polskich w Warszawie, 
odbyło się pierwsze posiedzenie sądu po
lubownego w sprawie .życia Pabjanickie· 
go". W skład sądu weszli pp. Grendyszyń· 
ski, Xostro, Dębicki, Baliński, na superar· 
bitra powołano p. Juna Lorentowicza. Wy• 
rok ogłosimy niebawem. 

-o-

Z sąsiedztwa. 
Aleksandrów. 

(d) W Aleksandro wie zostało zalegali• 
zowane Aleksandrowskie towarzystwo spor· 
towo-gimnastyczne, założone przez pp. Lu· 
dwika Lewandowskiego, l\Iichała Kubiaka i 
Szczepana Brygande::-a. 

Organizacyjne zebranie towaPZystwa. 
odbyło się w niedziel~ dnia 1 stycznia r. 
b. w lokala p. Lewandowskiego, przy u
d~iale 32 obecnych. Zebranie zagan pan 
J.Jndwjk Lewandowski, który odczytał ustn· 
wę towarzystwa. któr~ zebrani przyjęli do 
wiadomości, poczem zapisało się w poczet 
członków 32 osoby, które następnie wy
brały z pomiędzy siebie zarząd, p-rsz-esem 
którego został p. Ludwik Lewando~ki. 

Nowemu zarzj\dowi przekazooe spra· 
w~ wynajmu lokalu, a tymczasem posta· 
nowiono korzystać z udzielonego to„Yą· 
atwu pokoju w posesji p. Lewand"'8ł.ieg<?• 

Zatem, w ceu uprzystępnien!.a mniej 
zamożnym mi_eszk. .Aleksandrowa aaleie
nia do towarzystwa po obszern~ deb.ir 
tach upoważniono zarząd do zreeokowa
nia wpisowego oraz miesięcznych składek 
niektórym członkom towarzystwa, wedle 
uznania zarządu. 

Na kierownika gimnastyki powołz.no p. 
Czesława Kopczyńskiego. 

Nowe Stowarzyszenie. 
(c) Piotrkowska komisja gubemjalna 

do spraw itowarzyszeń i związków zare}ft· 
strowała ustawę rrowarzystwa p. n .• Bratnia 
pomeic" w Nowych Chojm'.ch. Załoiycielm•i 
tej instytucji są pp.: Walenty Wvda, Józ,f 
Busiakiewicz i Józef Bednarek. 

Parcelacja majątku. 
(c) W mnjątku Prusinowicb, gmłny Wy· 

giełzów, w powiecie łaskim, roz.tprzedaj-8 
się na dz!ałki 135 mórg zfemi w cenie 
180-220 rb. za mórg. 

Bal w Zgierzu, 
(c) W sobot~ w sali "Lutni" w Zgie· 

rzu, przy udziale inteligencji miejłlt'owej i 
okolicznej odbył się bal, zorganizowany 
przez Towarzystwo niesienia pomocy ma· 
terjalnej dla niezamożnych uczniów i uczo· 
nic zgierskiej szkoły hl\Udlowej. 

Przedstawienie w Zgierzu. 
(c) Wczoraj, na zakończenie karnawału. 

Towarzystwo śpiewacze „Lira" w Zgierzu, 
urtądzHo w sali „Lutni'' przed11tawienie 
amatorskie. \Vystawiono 4-o aktowi\ I.o-

apatycznych czytelniczek opisami morder· 
czej erotomanji i perwersji płciowych, bo 
to jakoby zniesławia beletrystę w C\czach 
s~jenek. 

Nie zuaczy to jednak, iżby beletrysta 
na kontynencie europejskim miat '..być obO· 
wię~kowo kastratem lub purytaninem. To 
obowiązuje podobno tylko w Anglji. Kry
tyka literacka we Francji, Niemczech i 
Polsce jest pobłażliwszą, a opinja publicz
na pod tym względem łagodniejszą. Zadl\
niem utworów beletrystycznych Jest właśnie 
spełniać pomiędzy inne:mi także rolę nar
kotu literackiego. 

Zdaniem niektórych romantylców be· 
letrystyka powinna być witrażem, qui faii 
voir la vie en beau. Celem jej jest f)I'olon· 
gować i rozwijaó marzenia, sny, h.isterję i 
somnambulizm. 

Tak przynajmniej utrzymywali ci, oo 
stracili zaufani!\ do produkcji pp. natu
ralistów i realistów, tych, jak powia.da Mau· 
rycy Barres „piata phraseurs, ces !il~ gro· 
ssiers de paysans obtul', cerveaux pe.tris p:1r 
des siecles de roture et qui ne savent ni 
penser ni sourir". 

lDokończenie nastąpi), 
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medję Al. Fredry ,.zemsta za mur granicz„ 
ny".. .A.matorą. dioć nied•wno ZOl'ganizo
wani, wywi~an się 1 ciężkiego ndanta 
wcsle poprawnie. Sala byb. zapełnioua. 

Po przed1tawieni11 odbyły się tańce, 
w ~tórycb wzi~ło udział kilkaset 011ób płci 
obojga. Tańczono prawifl do rai~. 

-o-

Kalendarzp. 
Dziś Błat~ja H. 
Jutro A..nsgarego. 
Imiona słowi•6skla1 dzłł 1UażeJa 

jutro Witosława. · 
W schód słońca o g. 7 m. «. 
Zachód • „ 4 • 46. 
Dług-0śó dnia „ 8 • 68. 

Teatr Polski. Dziś o g. 11 w. •Wielka 
Reduta. Aktorska•. Jutro o g. 8 i pół w •• Wiek 
miłości•. 

Teatr Popularny. Dziś wiecz .• Hon-0r• 
Jutro wiecz .• Szpieg Bona.partego" i • Wesoły 
dzień Napoleona.•. 

Stołeczny cyrk L. P. Truzzi (Rynek 
Targowy), Dziś wiecz. wielkie sportowe przed
stawienie, o g. 10 dalszy ci~ walki francua!fJej. 

Kinematografy. Odeon, Ca.sino, Moder
ne, Luna, Oa.za, The Bio Express, Optique Pa· 
risienne. N owe interesujące programy. 

Bibljoteka Stebelsldoh. (Mikołajew· 
ska 59) otwarta. codziennie od g. 9-ej do 8-•.i 
wieczorem, w niedziele i świ12ta od 1-ej do · 
3-ej pp. 

Czyt•lnia pism Tow. „Widza". 
(Piotrkowska 103), otwa.rt& od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. IO-ej 
r1mo do godz. 10-ej wlecz. 

Czytelnia Tow. kultury polskiej. 
(Piotrkowska. 91) otwarta w dni p(IWSzMl;.ie po 
g odzinie 6-ej do 9-ej wiem:orem, a w niedziele l 
święta od godziny 3-ej do 6-ej wieczorem. 

Muzeum nauki i sztuki. (Pioti-kow-
1ka nr .91), otwłlrte cedziennie od 'odziny 4-ej 
po południu do 10 wieez~rem, w niedziele i 
•więta od godziny 12-ej w południe do 10-ej 
wieczorem. 

-o-

KRONIKA~ 
Sobotnia maskarad•. 

Wieloj~zyczny tłum, ubrany jaskra wo 
przelewał się obrotem karuzela na sobot· 
niej maskaradzie. 

Sciany przybrane efektownemi, ale 
licho wykończonemi płótnami, starały si~ 
w nas wmówić; ze jestt-śmy w '1,urcji. 

Jesteśmy jednak tylko w Łodzi, gdzie 
T ow. wojażerów potrafiło zgromadzić tłumy 
publ iczności, jak to zresztą corocznie si~ 
powtarza. 

Cel, w po&taci poważnego ' dochodu, 
zostaL osiągnięty w wpełności, a o to aa· 
pewne inicjatorom chodziło. 

Stow. przędzalników. 
(d) Naznaczone na dzień wciorajiizy 

w 1 terminie ogólne roczne zebranie człon· 
ków stowarzyszenia mejstrów przędzalni· 
cz.rch gubernji piotrkowskiej, nie odbyło si~ 
z powodu nie przybycia dostatecznej liczby 
członków. 

Zebranie w drugim terminie odb~d1ie 
się w przyszłą sobotę dnia 8 Jutego w le· 
kalu zgromadzenia przy ulicy Andueja 
pod nr. 4. 

Z sali odczytowej. ~ 
(z) Wczoraj dnia 2 lutego o g. 4 p. p. 

w lokalu Tow. krzew. ośw. (ul. Mikołajew· 
ska 11), dr. M. Kaufman wygłosił odczyt 
pod tytułem • Tajemnicze włssności krwi•. 

Odczyt zgromadził dość znaczną licz
bę słuchaczów około 100 0100, tak że sala 
Tow. została prawie wypełnioną. 

Wyraźna wymowa prelegenta i und· 
zwyczajna łatwość popularyzowania kwestji 
specjalnie naukowych dały możność inteli· 
gentnym choć nie fachowo wykształconym 
słuchaczom osiągnąć korzyści z odczytu. 

Znakomicie wykoń~one przezrocza 
dopełniły całości, jedna tylko niewyioda 
że latarnia czarodziejska była ustRwiona w 
lłym miej'!cU i przeukadzał&. prawej stro
nie, wydobywającem Bi~ przez azczeliny 
światłem, obserwować niknlłce obrazy, 
przytem naznaczone w tejże 1amej lłlli 
zebranie robotnicze prze1zkodziło prelegen
towi który był zmuszony skrócić treić od
czytu, 

Teatr popularn~. 
W sobot~ dnia 1 stycznia po ras pierw

szy, od~grano w teatrze popularnym weso
ły wodewil w trzech aktach Z. Bucbbinde· 
ra p. t. „żonaty Kawaler•. Lekka muzyka 
operetkowa, dowcipne kuplety, zaBioaowane 
do wypadków chwili obecnej, iywa akcja, 
oraz sumienne wykonanie wyhnrzyły 
wśród widzów nastrój we1oły. Publiczności 
zgromadziło Bi~ wiele-zwłauoza na ga-

· lerji. 
Wykonawców po każdym abłt ucra

dzano rz,si1tymi oklaskami. 

,OAZ!TA ł.UDZl(A•-3 lutego 1913 r. 

- Przeieob•nla. Pracownia malarska zajtta jest prsy• 
(oll) W sobotQ o godzinie 9 wieosorem, gotowaniem dekoraoji do wapaniałej tragedji 

prztfeohaoy sostał dorotk~ Mouek Silber. .A.dama ~suyka p. \, .Kiejstut•. 
Puniósł powai11e okaleezenie n61. · Udsiał bierze całkowity sesp6ł oraz:mn6· 

- Tegoł eamego dnia, o godzinie 1 po 11two atałystów. 
południu na ulicy Piołrkewakiej w pohliłu z teatru Popularnego komunikuj~ nam 
domu ]tł 4'8, wpadła pod doroikQ Heh1na Go· 6e llaltfPuje: 
łąb, która odniosła powalH okalt.asenie gł.o- _ Dsiś w poniedziałek odbfłd•Mi BiQ 
wy i csełn. pnedatawienie na oel dobroczynny .Honor~ 

- Prz, pra~. 11tvka w 4 akt. Sutlermana. 
(ołl} Na Koloielnym phlou Jl'zyoidnitłf - We wtorek przedostatni wystQp JÓ· 

!08tał buforami tramwajowemi, konduktor sefa Popławakiegot odegrane b4jdzie .Bspieg 
Józef Pawlak, który odniósł złamanie iebra i Bonaparłego• i „ Wesoły dzień Napo· 
prawego obojczyka. I eona". 

_Nagły zgon. - W środł .Pani Walewska" ostatni 
(ob) W sobotv o godzinie 12 w południe wystQp .J. Popławskiego. 

wezwane zostało Pogetowie ratunkewe na - W czwartek .żonaty kawaler• arcy„ 
ulicQ Nowaka J'C 7, do mieszkania Tomasza :imbawny wodewil ze śpiewami i tańeami; ku· 
Czarnieekiego. piety &IMualne. 

Pogotowie zastało ju~ tłupa. Cz. amarł - W 11i,tek wanowienle dawno niegra· 
na atak serca. nej komedji w 4 aktach • Kolejarze• St. Ł!\-

- Wezoraj o godztaie 12 w noey przy- pińskiego, który w tym dniu obchod:ii jubil"
wieziono do kaneelarji IV cyrkułu ozłowieka un swej pracy literackiej, to teł nie w,tpi· 
lat około !O. Nazwiska jego n;• zdołalł9 U• my, łe publiezneti6 łódzka 11apełni teatr pe 
etalić, gdyż w kiłka mh111t 1marł, br1eci. dając wyraz sympatji i łyezliw~śei za· 

- Nagłe z-łabnhtcie. enema i utalentowanemu jubilat1>wi. 
(oh) W lli>bott 0 godziaie 11 w polu· - W przygotowaniu na n11jbliżH!ł pre· 

mjert glośna i ostatnia nowość St. Puyby· dnl·e wezwana •o ... tało Po-towie do k&11ce· k · 
....... " • 1r 1zew1kiego • Topiel- utuka w 4 a tach, kto• 

larji cyrkułu IV, gdziie ndzieliło pomocy nie- ra obecnie zyskała ogromny sukces w Kra· 
przytomnej Stefa11)i Morzow.skiej. kowie i Lwowie, a r6woocseinie wyeta· 

- Napad:J. wioną bfdzie w teatrze warszawskim .Roz· 
(oh) W aobott o codz 11 na aUcy Brze· maitośei•. 

zińskiej napadnittr 1tcłatsł Władysław Szupa, Reduta „Aktorska". Dziś ~więc odbę
któremu zadane kilka ran w s,lo-wt i lowe dzie ei~ zbforowy benefis artystów teatru 
przedramię. Pol.skiego. „Wielka Reduta", która zgro-

- Niewiadomy jakiś spniwca aapadł madzi całą inteligencję Łódzką. Dochod:.:, 
wosoraj o 10 wieczorem na Jana Baczyński•· nas wieeci, że salę wid:iów ze il<."eną za-
go, któremu zadał rut nożem w głow~. mienił p. Edward Butrynowicz w jakąś 

Działo Bill to na ulicy Beaedykta. ozarodz;iejską bajkę, która wzbudai zachwy· 
- W dwie godziny peźniej równid na• ty, że kabaret będzie artyatyczny i arcy· 

padniQty został, ale to jut we włnnym mieH• wesoły i wywoła huraglllly śmiechu, że 
.kaniu Paweł Aasenbeimer. A. otrzymał kilka tala do tańca wspaniała z poead~ką. jak 
ran głowy i kilka niMnscanych, ale na pe· lustro gładką, wyborna orkiestra, świetni 
wien czns pamil\tkowych siniaków. wodzireje, towarzystwo daborowe--szampan 

-Od wadliwie urzlfdzon' go pieca. i węgrzyn tazie, a gospodynie j gospodarze 
(ob) Od wadliwfo urz"1zont1go pieca u- uprzejmi i sympatyezni.-Zobaczymy1 

oierpialy wczoraj następujące osoby: Chaja Przedstawienie dla młodzieży. Komi-
Jakubowicz, Michał Banasiewta., Stanisław tet ~Związku majowego• przy łódskim od
Szcze:liń11ki, Piotr Szczeglińaki, Matylda dziale Tow. opieki uad zwien~tami ur:.i!}dza 
Banaohowic:1. Wszystkim udzielił . pomocy le· we wtorek t. j. dnia 4. b, m. w teatrze 
kar.1 Pogotowia. „Odeon• przedstawkmie z objaśnieniami 

- We wł'asn:rm mieszkaniu. treści pouczającej. 

(oh) Gwarno i rojno było wczoraj w Początek o godzinie 4 po poł. Wejście 
mieazk:rnitt własnem prao1ki Anny Kosztelak, dla młodzieży na parter po 5 kop„ na bal• 
której przy święcie, jakiś śle wychowany kon po 10 kop., dla dorosłych po 20 kop. 
c&łowiek poUnkł głowo kijem i posiniftc1ył Wieczornica u Zwolenników Sportu. 
twan, zd11je Kill pięścifł. W ubiegł11i 1oboto w siedzibie wtasuej pr.zy 

- Kurcze żołądk•. ul. Pilltrkowskiej 108, odbyła się ostatnia w 
(oh) Wczoraj 0 g'1chinie 9 rano wezwa- łym karnawale wieozornioa. W pi~knie 

ne zostało Peiotowie do kaae arji Il cyrku· przybranym lokalu ochocza zabawa trwała da 
łu, gdzie udiłeliło fXtDł•ey 17 letniej Stefanji białego duia. Zebrało się tak wiele gości, 
Martokowskiej, która nagle dostała kurc-.y że duża sala sportowa okazl\ła się troszko 
łołf\dka. zaciasn~. Tańce z werWfl prowadził p. Ro

- Zasłabnięcie w kościele. 

(ob) W godzinll ro wylli~j opisanym wy· 
padku zasłabła nagle w Jrośeiele Sw. Kostka, 
Janina W aelke, w stani~ nieprzytomnym od· 
wieaiono jl\ do domu pr1y ul. Kątuej. 

- Pobicie. 

(ob) Do mieszkaaia Andrzeja Helmana, 
przy ulicy Widzewskiej 23 przyszedł niewia· 
domy jakiś sprawca, który pobił H, i oórq 
jego, -

-o-

Zawiadomienia. 
Z teatru Pokkiego komunikuj' nam „ 

naet9puje: 
- Dziś o godz. 11 wiecs. odbtdsie Bill 

w teatr1e Polskim, połąc1onym • nowowybu
dowaull 11allł Koncertowi\ wielka reduta ak· 
tonka, u.rozmaićoua widowiskiem i mnó,twem 
atrakcji i ui~spodzianek. 

- Jutro po cenach popularnych •Wiek 
miłości•. 

- W Śl'OdQ odbędzie sio pożegnalne 
przed1tawienie i benefis Btetanji Gromnickiej, 
która wystąpi w roli „Genowefy Clarens• w 
• Wieku miłości". 

- We ozwart•k ukaie siQ po raz 1-szy 
najnowsza .komedja Bolesława Gorczyńskiego 
p. ł. .Poeei Bill !enilł•, która w Waruawie 
atale doznaje gorfłcego pr:1yjęcia. 

Sztukll wyatawia p. Bednarczyk, a obaa· 
dt 1worzll pierwezorzvdue siły nauej ko4 

medJi. 
Ulubieay to dla łodzi pisan i utwory 

Goruyńakiego ciieaayły ~ 1awsze dużem po• 
wodseniem, ai<!wątpliwem wiec jeat, U .Po„ 
eci • przy p&liuą '° guattl publicmośoi. 

- NHłfpn„ 1remjesą btdzie ninnana u 
n• tragedja Adaul A.an,ka p. ł. „Kiejstut•, 
do tł6rej dyr•• iw-netowuje całkowicie 
•oq wspani_.. ..,..._..i IQlo.n hiatoryn· 
u kolłjum7. 

man Bnchalczyk. Honory domu czynili esłon· 
kowie zanl\du z prezesem p. Wacławem So· 
kolewiczem na czele. 

- Proszeni jesteśmy o zaznaczenie !e 
jutro t. j. we wtorek, z powodu ostatków, 
lekcji gimnastyki nie b~paie. 

-o-

Handel 
. 
I przemysł. 

Niew,płacalnośoi. 

W Andiżanie zawiesił wypłaty wlaŚ· 
ciciel wielkiej firmy manufakturowej, Mułła· 
Chałdabraj Mabomed-Zakirbaja1·. 

Pasywa wynnszą óO tysięcy rubli. 
W temże mieście również zawiesił 

wypłaty Abdul-Azir·Chodzi Mab-Ollled-N1jaz
Chodzijew, właściciel wielkiego skłepu ma
nufakturowego. 

Pasywa wynoszą 20,000 rubli. 
W Nikołajewie zawiesił wypłaty Isak 

Judkievricz, właściciel ekładu z gotowemi 
ubraniami. 

Pasywa wynoszą 20,000 ruł>łi. 
.Między innemi poniosły straty i firmy 

lód akie. 

w. Odechowski i B. M. Koraszewski inż. 
Z dniem dzisiejszym otworzyli w Ło· 

d.zi, pr1.y Nowym Rynku nr. 2, biuro łeeh
niczno-Handlowe, obfljmuj~c . równocześnie 
repr~ntowaoo dotąd przez firmę B. M. 
Koraszewski wyroby następujłtcych fab.ryk: 
Tow. akc. fabryki maszyn i OOlewni Orth
wein, Kana iński i S-ka, Tow. fabryki m«>to· 
rów Perkun, T<>w. ako. w.ał'Szawsk.iej fa„ 
bryki lamp elektrycznych (8. Pietraszkie
wicz). 

Pozatem w zakres d2hl'łalnośei wcho
dzić btdą tranzakcje, obejmutąoe wszelkie 
artykuły techniczne z dz.iecłUoy przemysłu 
i rolnictwa- o.raz wykonyw.anie · 1zaeunków 
budowli do wzajemnych ubezpieczeń od 
ognia. .,.. 

-0-

. Ostatnia poczta .. 
btastrota w fabr7ca. 

SOSNOWIEC. Onegda~ w rurkowni 
fabryki Tow. a.koyjoego Huldczyńskiege 1 

powodów niewiadomych pękła rura kotlo· ; 
wa. Dwóch robotników .oob~-ch, 7 ci~· 
kich ranny;ib. 

Strajk w f•br76e. 

PETERSBURG. W fabryce wyrobów 
tabacznych Tow. „Laferme~ zastra~kowało 
1,000 robotnikow, którzy postawili żąda
nia natury ekonomicznej. Do porozumie· 
nia z administracją fabry.ld jednakże nie 
doszło. 

Pod Skutari. 

CETYNJA. Pod SJmtari przybyły w 
sob ot~ i zajęły pozycje s-zy bkostrzelne 
dzłała serbskie. Wyjazd króla Mikołaja do 
Goudy oraz inne przygotowania poważne 
śv. iadczą, .że zbliżają się ostatnie dni 
Skutari. Czarnogórcy muszą zdobyć to 
miasto, bez którego rozwój Czarnogórza 
byłby już niemożliwy. Z Roaji nadeszło 
dla armji czarnogórskiej 1,000 ton psze· 
nicy. 

Powstanie w Alb•nji. 

PARYŻ. Według depesz, otrzymanych 
tu z Durazzo, w Albanji wybuchło pow· 
stanie przeciwko serbom. 

Odezwa lzzeła•baszy. 

KON'l'TAN'l'YNOPOL.Jako nowy wódz 
naczelny armji tureckiej, generał Izzet· 
basza. ogłosił następuj:}cą odezw!\ do ar
mji: Ufny w pomoc waszą i waszą, wiel· 
ką waleczność, objąłem to trudne stano· 
wisko i przyrzekam, że poświęcę mn całe 
istnienie swoje. Wrogowie nasi st~wiają. 
nieuzasadnione żądania. Ojczyzna zn11jduje 
się w niebezpiecz~ńetwie. Pamiętajcie, że 
w waszym reku spoczywają losy nieszczę
śliwej ojczyzny. Pamiętajcie, że naród, go· 
to wy umrzeć dla niej, nie zginie". 

W Bułgarji. 

SOFJA. Wznowienie wojny uwaźane 
tu jest za nieuniknione, pomimo obawy 
okupacji Sylietrji przez rumunów. Były 
prezes ministrów, Malinow. oświadcza w 
interwiewie, że jeżeli Rnmunja obstawae 
będiie przy swych ~ądan.iarh, to wojna 
bułgarsko-rumuńska jest nieunikniona. 

O ftleł•morfozach na kolei wars.ll. 
wiedeńskiej. 

PETERSBURG. Na odbytem w sobotę 
posiedzeniu zara!l,\dzających kolejami skarbo· 
wemi. naczelnik kolei wiedeńskiej ilW. Pauker 
1ł<>llył komunikat o stalli& kolei wiedeń· 
akiej. W obj11śnieniacl\ swoieb p. naczeh1it 
p6&kreślił, że kierował się wska:&ówkami, u
dzielonemi mu przez prezesa Rady ministrów 
Kokoweowa z mównicy w Dumie państwo
wej. 

Usuwanie prnoowaików blejowyob starał 
ei.t objaśnić różnemi przyczynami, bynajmniej 
nie narodowościowemi. Ogółem usunięto 832 
urz~dników i ofiejalistów, przycaem 878 spa· 
dło z etatu. 

Ze względów .administracyjnych" uw-01~ 
niono 103, główaie za pijl'lńetw0c; uE własulł 
prośbę 94; z powodu ch-0roby 190; ~arło 67. 
Spadli z etatu otnymali 500,000 rb. Ponie· 
wa~ ogólna liczba pereonelu urzędniozego na 
kolei wiedeńskiej wynosi 10,000, proc. usu
niętych p. Pauker uważa za niezuaozuy. Ze 
spadłych z etatu 378-3 zastąpiono nowo· 
mianowanemi osobami; 9 koniecme było za· 
mienió na osoby .obeznan.e z gospodark11i 
skarbową"; 7 z przyczyn chruakteru etyoz· 
nego; 21 z powodu atarości; 38 wskutek ska· 
eo wania urzędów; 300 z przyczyn "ogólnych• 
ponieważ przy nowych porządkach zmiany ta• 
kie s~ konieczne. Wogóle p. Pauker raczył 
wygłosió · ,opinjll pochlebną• o pracownikach 
kolei, Prze.szło 200 usun11ltych nie zastąpio
no z powodu skasowauia posad. Dochód ko
lei wiedeńskiej wyniósł 35,000,000 rt., wy
datki zaś rb. 19,500,000. W r. HHl·ym do· 
chód kolei wynosił rb. 33,500,000, wydatki 
zaś rb. 22,000,000, zysk czysty zatem około 
5,600,000. 

Naduż,cia pocztowe, 

PETERl:>BURG. Rewizja wykryła nadu· 
ż,eia w okrllgu rygsnm pocztowo-telegrafioz· 
nyni. Nie pogardzano nawet drobnemi ła· 
p6.wkami. Jak mówn., niektórzy poszlakowani 
objaśnili, że naczelaik okręgu No1"ckij, wie„ 
dział • naduż.yoiaeh, ale b. ministe:r spraw 
wewnlltrznyob Maka.row me usaał za możliwe 
pocU.Suąć go do odpowietiialnoioi Sl\dowej. 
W katdym razie Nowickij otr&ymał urlop 
dwnmiesi~czny i pra.wdopodoh6ie jllŻ nie po• 
wr6oi na ewoje 11tanowłsko. 

Aresztowania. 

PBTKRSBURG. • Wte.Hai• wremia~ 
w koreapondenoji 1 WiedDia obuna lit na 



' 
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aresztowanie poddanych rosyjskich w Austrji, 
mianowicie1 ekska!llerdynera ambasady rosyj· 
skiej, Pieczkury i innych, jak Bendasiaka i 
Durdiny. Artykuł kQńczy się słowami: "Ro· 
sjanie nie zapomior.jcie o Galil'Ji". 

-o-

Z sali obrad. 
Ze Zgromadzenia czeladzi aiodlarsko• 

rymarskich m. Łodzi. 

( d) W czo raj o godzinie 3-ej po południu 
w lokalu g()&pody przy ul. Benedykta pod 
nr. 26 odbyło się rotzne ogólne zebranie 
członków Zgromadzenia cechu czeladzi sio· 
dlarsko-rymarskich m. Łodzi. 

Zagaił posiedzenie p. Teofil Stolarski, 
starszy czeladnik, poczem zgromadzenie wy
brało na prnewodu1czą,cego ob radem p. Józefa 
Sobczyńskiego, który zo swej strony zaprosił 
na asesorów pp. Leona Bielickiego i Stani· 
słowa Mdli nowskiego. Na zebraniu · starszy 
czeladnik p. Stolarski odczytał sprawozdanie 
kasowe 1rowarzystwa za rok ubiegły, które 
zebrani przyjęli. P. Jan Brzozowski odczytał 
sprawozdanie komisji rewizyjnej, które rów· 
nież przyjęto. 

Uchwałą ogólnego zebrania po obszernej 
dyskusji ustanowiono aby starszy czel!ldnik: 
zawiadomił listownie tych człoulłów, którzy 
zalegają, w opłacie miesięcznych składek za 
1 rok i nawet więcej, aby zechcieli regulo· 
wać zaległe składki, całkowicie lub częściowo 
najdalej do dnia 3l·go maja roku bieżącego 
pod groźbą wykreślenia z listy członków. 

Posiedzenie zakończono o godzinie 6 -ej 
wieczorem. 
Z cechu czeladzi rzeźników ma Łodzi• 

(d) Wczoraj o godzinie 3 popołudniu 
w lokalu gospod~ P"ZY ulicy Głównej 67. 
odbyło się miesięczne zebranie zgromadze
nia .cielad:oi rzeźniczych m. Łodzi, przy 
u~z1ale 52 osób, pod przewodnictwem 
eta;s.~ego majstra, p. Jana Kijaka, w obec• 
nosc1 stars~ego zgromadzenia, p. Ryszarda 
Nowickiego. 

Na zebraniu przyjęto 8 nowych człon· 
ków, o~az przyjmowano do ""kasy składki 
członkowskie, oraz wpisy. 
i Posie.dzenie zamknięto o godzinie 6 
wieczorem. 

Z cechu czeladzi pończoszniczyćh. 
_ ' (d} Wezoł'aj o godzinie 2 po południu 
lokalu, gospody przy ulicy Widzewskiej 

pod nr. 84, odbyło się miesięczne ogólne 
zebraeie członków zgromadzenia cteladzi 
p~ńozoszniezycb m. Łodzi, pod przewodni· 
ctwern starszego, p· Piotra Burgrafa w 
obeeności poditarszego, p. Stanisława Gra· 
bo\\ skiego. przy ud.ziale 67 osób. 

W poczet członk. zgrom. zaliczono pięć 
osób, mi.rnowicie Józefa Patuba, Maksymil
jana i Adolfa Kenigów, Stanisława IDobie
rzańskiego i Kazimierza omiałkowskiego 
na z"bl'aniu wpłynęło do kasy zgromadze~ 
Dia ze dkładek czlonkowskieh 18 rb. 20 k. 
oraz za wpisy nowych członków 11 rubli 
25 kop, 

Posiedzenie zamknięto o godzinie 4-ej 
po. południu.a 

Ze zgromadzenia cechu majstr6w 
bednarakich. 

Onegdaj w soboię d. I lutego o g. 4 
po poł. w lokalu gospody przy ul. Rad
wańskiej pod m·. 28 u p. Karola 8alzwe· 
dla, odbywało się ogólne doroczne zebra
nie. członków _zgromadzenia cechu mai
strow bednank1ch m. Łodzi, p-0d przewod· 
nictwem asełlOl'B magistratu, p. Bocheńskie
go w obecgo~ci starszego p. Salzwedla o-
raz 18 człoaków cechu. ' 

Na zebraniu odczytano sprawozdanie 
kuowe ~a rok ubiegły, które przyjęto. 

Za~1~0 w poczet uczni-2, w poczet 
eze_lad~1kow-l, p. Reicha, oraz w poczet 
maJstrow został zaliczony p. Józef Ma
mhiski. 

Na~tępnia przystąpiono do wyborów 
~iłonkow zarządu na rok 1913, jaki pozo· 
stal ten sam: starszy p. Karol Salzwedel 
i podstarszy Władysław Szyberski. · 
• ~eb~anie zamknięto o godz. wpół do 
osmeJ wJeczorem, 
Xe Zgromadzenia czeladzi atolarskich~ 

{d) ' WczC1r11j o godzinie 2-ej po pol~qniu 
w lokalu gospody przy ulicy Widzewskiej .nr. 
84 ()dbyło się miesiQczne zebranie Zgroma
dzeni~ cechu czeladzi stolarskich pod prze
wodmctwem p. Józefa Różańskiego w obe· 
eności 45 osób. ' 

Na zebraniu odczytano sprawozdanie ka
so~e, jakie się przedstawia w sposób nastl}· 
PUJfłCy. 

Za ubiegly m!esiąc: doc.hodu 74 rb., wy
datkowano zapomogi chorym 78 rb, 20 kop., 
na pogrzeby członków 30 rb,, ró!ne 7 rb. 76 
kop., razem 115 rb. 96 kop., deficyt 41 rłl. 
96 kop. pokryto z pieniędzy kasowych, w ka-
ie znajduja łli!J 381 rb. 69 koP.. W n.oczet 

Zgromadzenia zaliczono 1 nowego członka. 
Posiedzenie zamknięto o godainie 6-ej wie
czorem. 

Ze Zgromadzenia czeladzi kotlarzy 
miedzianych m. Łodzi. 

F'~. (d) Wczoraj w gospodzie czeladzi kotla
rzy miedzianych odbyło się o godzinie 4 -ej 
po po?udniu ogólne zebranie miesięczne człon
ków Zgromadzenia, pod przewodnictwem p-na 
Wickiego. przy udziale małej ilości człon
ków. 

Na zebraniu postanowiono upomnieć 
c:.:łonków, aby liczniej uc?.ęszczali na posie· 
dzenia, poczem odczytano sprawozdanie ka· 
sowe. 

. Ze Zgromadzenia kraw~6w. 

(d) Ogólne zebranie Zgr-0madzenia. cechu 
czeladzi krawieckich zo~tnło odwułanl'ł do na
stępnej niedzteli dnia 9 lotego na goddnę 3 
po południu w lakalu gospody przy ul. Ju
ljttRza nr. 22. 
Ze Zgromadzenia cechu czeladzi mu• 

rarskich m. Łudzi. 

( d) W czo raj 2 lutego o godzinie 2 po 
południu w lokalu gospody na rogu ul. Zie
lonej i Długiej odbyło się ogólne roczne ze. 
branie członków Zgromadzenia czeladzi mu
rarskich m. Łedzi pod przewodnictwem Józe
fa Słowińskiego przy obecności Jaljusza Jung. 
Na zebranie> przybyło 44 członJ,ów Zgroma
dzenia. Na zebraniu odczytano sprawazdanie 
kasowe za rok ubieg!y jakie się wyraża w na• 
stępująch cyfrach: doebodu w 1912 roku by
łó 921 rb. 48 kop., wydatkowano w przecią
gu tego czasu 1439 rb. b 1 kl)p„ deficyt po· 
kryto z pieniędzy kasowych, pozostało w ka
sie kapitału na rok obecny 1913 - 597 
rb. 50 kop. sprawo,;danie pr11)jęto. 

Następnie pnystąpiono do wybotów 
ezłonków zarządu. W za,rządzie pozostali na
dal pp. Józef Słowiński 'jako starso:iy oraz p. 
Juljusz Jtrng, podstarszy, w komisji rewizyj
nej pp. Marcewicz Juljusz i Jan Szott. 

Zebrauie ~zakońezono o godz. •pół do 6 
wiecz. 

-o-

WJitawa kiimka. 
Wobec zainteresowania pewnych sfer wy

stawą kijowską, podnjemy trochfJ danych o 
tem przedsięwzię<!iu. 

Już od kilku miesięcy kipi robota około 
wystawy, która będ~ie otwarta w Kijowie na 
wiosn~. Btidzie ona mjała deniGr!łe znaczenie 
dla przemysłu polskiego. 

Program wystawy opracowany iJrzez hr. 
A. Tyszkiewicza, władza zatwieroziły jnż na 
początku r. 1910. Wystawa og;ami11 28 gu· 
bernji, z · których większa część jest bardzo 
rozległych, wogóle zaś całe okre!ilone teryto· 
rjum za}muje więksr.y obszar, niż niejedno 
pierwszorzędne pań1two zaehodRio-earopej
skie. Przytem są to guberf!je najbardziej 
uprzemysłowione, posiad$\ce silnie ?ozwieię· 
ty przemysł fabryczriy, gorniczy,hutniczy, CU· 
krowniczy, goczeluiezy, -rolny, mianowicie gu· 
bernje: kijowska, pGdolska, wołyńska, czerni· 
howska, połtawska, kurska, ebarkowska, eka· 
terynosławska, obwód wojska dońskiego, be
sarabska, chersońska, mohylewska, mińska, 
witebska. emoleiiaka, grodzieńska, kowieńska 
i wreszcie dziesi~ó gub. sianowii}ęyoh Króle· 
atwo Polskie. 

Termin otwarcia wystawy oznaczono na 
27 st, st. maja 1913 roku, termin zam!..niQ· 
cia na 14 st. st~ października tego~ roku. 
Tytuł jej pełny brzmi: n Wyda.wa fabryczna, 
handlowa, przemysłowa, rolnicz.a i naukowo· 
artystyczna". 

Pierwsza grupa wszeehroeyjeka obejmuje 
działy nast~pnjące: 1) Nauko.vy i naukowo· 
wychowa\Vczy. 2) Sanitarny, zdrowotność 
ludu i hygjeny mieszkań. 3) Gospodarka 
miejska i ziemsk8. 4) Dział artystyr,,zny i 
sztuki stosowanej. 5) Przemysł domowy. 6) 
Dział maszyn i narzędzi rolniczych. I) Cukro· 
wni i rafiuerji. 8) Hodowla koni. 

Drnga grupa handlu . i przemysłu. Działy 
następujące: 9) Przemysł górniczy i hutniczy. 
10) Budowa maszyn. 11) Produkty przemy· 
słu fabrycznego, przemy3ł włóknisty. 12) 
Rzemiosła. 13) Materjały budowlane. 14) Go· 
rzelnictwo i piwowarstwo. Przemysł spożyw· 
czy. 15) Przemysł papierniczy i drukarstwo. 
16) Kolejnictwo, ż~gluga i komdikacja. 17) 
Przemysł automobilowy i awjatyka. 18) Roz· 
wój fizyczny i sport. 

Grupa trzecia-rolnictwo. Działy n1111tę· 
pnjące: 19) Uprawa pól. 20) Badownictwo i 
ogrodnictwo. 21} Winnice i wyrób wina, 22) 
Hodowla drobnych zwierząt domowych i pta
otwa. 23) Hodowla bydła. 21) Gospodarstwo 
mleczne, 25) Przemysł rybny i myśliwstwo. 
26) Pszczełnictwo i jedwabnictwo. 27) Na· 
wozy produkty che10iezne. 28) Mello• 
racie. 

LlllMiędzy innemi komitet postanowił rów
nież poważnie i szeroko traktować dział me
ljoracyjJJy, który b~d!:ie stanowił wybitn!ł i 
odrębną, grupę; przyczem ważne znac?Jeuie 
bQdzie miał dział demonatracyjrty. Chodzi tu 
o względy praktyczne: o zapoznanie intereso
wanych z najnowszymi wynikami techniki 
meljoracyjnej i stosowaaiem jej tam, gdzie 
dotąd nie miała zastosowaniia. Obok demon
stracji ważne miejsce njlllłł modele. Młędzy 
innemi do działu tego włączo110: wzmocnie
nie zboc:.:y, urwil!lk i briiregów, unierucllomie
nie i zadrzewienie piasków lotnych. i wydm, 
regulacja rzek, tworzj\cyoh niziny błotniste 
i trzęsawiska, osuszanie bagnisk i nizin; ro
boty świdrowe, urZJtdzanie atndzieu w zasto
sowaniu do rolnictwa; oczysze~flnie neczek 
i strumieni za pomOCf\ _drag i t. d. W ogóle 
cała inżynferja rolna w tym uziale ma ł>yć 
bardzo szczegółowo traktowaaa. 

Jednocześnie DIJ wystawie kijowskiej b~
dzie nrzf\dzona specjalna mitdzynarodowa wy· 
stawa samochodów. 

(d. n.) 
-!~ 

Telegramy. 
(Tel. ajencji Wat z 2 luteg6) 

Kwestja paszportowa. 

PETERSBURG - Departament policji 
opracowuje projekt z·;;iiesi.enia paszportów 
wewnątrz państwa, W tym celu w marcLt 
odbędzie SH~ w Peteriiburgu narada guber• 
natorów, 

Kara prasowa. 
MOSKWA-Naczelnik miastB skazał na 

500 rb. grzywien wydawcę „Bogorodzkoj 
Rieczi" za artykuł „Chuligaństwo i uspo• 
kojenie wsi•. 

Nowy skandal. _ 
NOWY.JORK-Zaszedł znów wypadek 

napadu i morderstwa, przypominajlłCY gło
śną i skandaliczn~ spra.wę w domu tajnej 
gry i schadzek Rozentbała, Wczoraj póż
nym wieczornm, dwaj uzbrojeni m1tżczyźni 
w kroczyli do tajnego domu gry, znajdują· 
cego się na przedmieściu Jersey-City, gdzie 
zabili kilku strzalami z rewolweru znnjdu
j ącego się tamże przyv.-ódzcę stronnictwa 
robotniczego, nazwiskiem Thomas Coney, 
usiłowali zbiedz. Zawiadomiona policja rzu
ciła się za mardercami w :;JOgoń. Dopiero 
po gwałtownej wymi:Jnffi strzałów, przyczem 
kilku policjantów odniosło rany, zdolirno 
ująć sprawców, którzy w pierwszej chwili 
tłomaczyli się ze zostali zapłaceni, aby 
zastrzelić pewnfłi osobii5to:Sć, której na ra, 
zie nie chcieli wymieu:ć. Thomas Coney, 
jak twierdzą, padł cflarl\ pomyłki. 

, O ile dotychczas stwierdzić było mo· 
żna, mordercy wynajęci byli do zgładze· 
nia innego przywódcę stronnictwa robotni· 
czego, nazwiskiem Burge, 

Stosunki pólsko-żydowslde. 

PETERSBURG. - Jak donosz11 pisma 
petersburskie, ministerjum spraw wewnę
trznych postanowiło zwrócić uwagę na sto· 
eunki polsko·żydowskfo w Królestwie Pol· 
ski em. 

Przed kilku dniami micisterjum zwró
ciło się do generał-gubernatora warszaw~ 
skiego z zapytaniem co do wpływu dzia
łaczów polskich na ogół w sprawie owych 
stol!unków: 

Krążą pogłoski, że ministerjnm przed· 
sięwetmie kroki w celu unicestwienia boj
kotu i uregulowania stosunków. 

Echa spPawozdania Yaukera. 
PE'l'ERSBURG. - Niektóre pisma pe· 

tersburuie, w sprawozdaniach swoich o re
lacji zarz!ldzającego koleją warszawsko· 
wiedeńską zaznaczają, .że inż. Pauker obj.a· 
śnił w zarządzie kolejowym, iż większość 
pracowników kolejowych wyd::ilona zoatała 
z powodu pijaństwa, ale dalsza zmiana jest 
niepożądaoa, gdyż ei wszyscy urzędnicy, 
którzy pozostają obecni~ na służbie, pracuj~ 
doskonale. 

z;azd. 

Ostatnie telegramv .. 
(Telegramy specjalne „Gaza\~ 

Lódzkiejlł) 

Kokaina. 

PARYŻ. Paryskie dzienniki zwracają 
się przeciw używaniu kokainy, popierwsze 
dfatego, iż jest to preparat niemiecki, 
powtóre dlatego, że szkorlliwy dla zdrowia• 

List odręczny ces. Franciszka J6zefa. 

PARYŻ. W kołach rządowych przy· 
jęto bardzo przychylnie wiadomość o liście 
odręcznym cesarza Frauoiszka Józefa do 
Cesarza rosyjskiego. Przypisują mu tu 
wielkie znaczenie polityczne i sądzę, że 

wpłynie na polepszenie się sytuacji w 
Europie, a także stosunki austrjacko-rosyj
skie ulegną poprawie. 

Za Turcję. 

KALKUTA. Machometanie indyjs<!y 
uchwalili na wczorajszem zgromadzeniu 
bojkot towarów europejskich za to, że Eu· 
ropa opuściła Turcję.„ 

Nadzieja pokoju. 

KONSTANTYNOPOL. Interwencja Nie
miec w Sofji wywarła tu jaknajlepsze wra
żenie. Jest nadzieja, że pokój zostanie U• 

trzymany. 
ilrzed interwencją pokojową. 

BIAŁOGRÓD-Obiega tu pogfoska, że 
kroki wojenne n.le zcstaną, pra.w-Oopodobaie 
dziś rozpoczęte. ZawieszenJe broni zostanie 
najprawdopo.dobniej milcząco pr.zedłużone o 
24: godzin, aby umożliwić mocarstwom pod~ 
j~cie interwtncji pokojowej. 

Katastrofa automobilowa. 
DREZNO. - Miała tu miejsce poważna 

katastrofa automobilowa. Na skręeie drogi 
automobil upadł na słup telefoniczny i uległ 
rozbiciu. Szofer i 2 osoby zostały poważ
nie ranne. Dwie ostatnie zmarly w szpi· 

ta.lu. 
Podjęcie rokowań pokojowych, 
KONSTANTYNOPOL. - Dzienniki tu

reckie dontiszą., że rokowania pokojowe bt• 
dlł na nowo podjęte. · 

- Zajęcie Szuikmu. 
KONSTAN'rYNO?OL.- Załoga turecka 

z pod Skutari znjęła miejscowość Szuikin. 
Prośba o interwencję. 

KONSTANTYNOPOL.- Wysoka Porta 
zwróciła si~ do mocantw z prośbą o in· 
terwencję. Mocarstwa obiecały, że podej· 
mą pośredn.i-0two, o ile Turcja spełni wst.y· 
stkie Żlłdania, zawarte w nooie mc>carstw. 

Burza • Berlinie, 

BERLIN - Panuje tn gwałtowna burza, 
która wyrządziła w Berlinie i okolicy olbrzy
mie spu11toszenia, powodujlł-Q kolosalne szko· 
dy. Donosz1t, te rzeka M:ozela wezbrała 

grozi wielkim wylewem. 

Wojna czy pokój! 
KO~STAN'l1YNOPOL. Panuje tu nie· 

zwykly zapał wojenny. Kobiety organizu
j!ł oddziały sanitarne. 

Przeciw aerbom. 

RZYM - „Cor. dela Serra• donosi o 
nieustannych walkach pomi~dzy alellńczykami 
i serbami. 

Utworzona została w Albanji liga anti
aerbska, która organizuje powstanie zbrojne 
przeciwko serbom. Albańczycy siti w posiada
daniu 35,0QO karabinów i 60,000 strzelb sta· 
rego systemu. Karabiny poohodlllą E Austrji, 
która je sprzedaje na kredyt albańczykom. 
Do Valouy przybyło 50 oficerów, którzy or-
1anizujl\ oddziały antiaęrbskie. 

PETERSBURG. - Otwarto wszecbro· 
syjski zjazd przedstawteieli handlu giełdo· VI oczekiwa•iu. 
wego i gor.ipodarstwa. rolnego, pod przewo· KONSTANTYNOPOL, - Pod Darda-
dni.ctwem Prozorowa. Prezes rady m~ni· nelami stoi 25 okrętów, ociekuj1\Cych na wjazd 
s~row sekretarz stanu Kokow~o~ p_ow1tał -do cieśniny Dardanelskiej. 
21azd przemową w rozstrzygmęcm zywot· u ł . N' • 
nych kweistji handlu giełdowego i gospo-

8 
ugi . aemiec. " 

darstwa rolnego. LONDYN. nDa1ly Express donosi a 
Ooocnycb było 250 przedstawicieli han· Sofji, że iinterwencja Niemiec ns rzecz 

dlowo • przemysłow:ych organizacji. Głów· Turcji nastfK)Ha Dll skutek osobistego ży
nemi sprawumi, ja~ie będą ro~w.aż_3~e są: caenia cesarz'l Wilhelma, który w Sofii ma 
reforma pra~a o. mewypłacalnose1 1 mst.y- wielki wpływ w ten sposób cesarz chci ł 
tutu maklerow gtełdowych oraz sprawy wy· . . . • .. . a 
kształcenia handlowego. przysłaz) c su~ T1IrCJl. Gazeta donosi da· 

lej, że równoe:t:eśnie v; Atenach, Białog1·0-

dzie, Cetynji nast1\piła ilKerwencja niemie
cka na rzecz pokoju. 
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Sport. Na zakończenie zmnswny jestem zrobić 
kilka uwag pod adresem s t o ł n s ę d 1 i o w
skiego", nie mówię sędziów, gdyż sędziami 
można nazwaó ludzi znających przedmiot !ll\
dzony, a Panowie siedz.ący za stołem sędziow
skim obecnego turnieju, o zasadach walki 
francuskiej i istocie sędziego w takich razach 
-- pojęcia uie mają i dlatego nie różnią się 
niczem od „s to ł u". Zarzuty swoje moty
wuję tern Ile sędziowie nie powinni pozwalać 
na nieprawidłowe chwyty, o których tak 
często pisałem, domagają,c się wykreślenia z 
turnieju najnieprawidłowiej walczącego atletę: 

Bzczęśułe, te sympatyczny właściciel cyr· 
ku, pan Truzzi zasiadł przy stole i na walki 
atłetówl baczni\ zwracał UW&i:9, ezem uspoko· 
ił ~górne. sfery•. 

gdyż obaj przeoiwnioy atakowali • wielki\ o. 
stroźności~. 

XXIV dzień walk zapaśnićzyćh. 

W l!zorajszy wieczór walk zapaśniczych, 
był jednym z najciekawszych w obecnym 
turnieju, a złożyły się na to 3 walki. 

Jagar. 
Wyś•igi samochodowe. 

Wobec łego nie przyszło teł do ładfł8· 
go decydującego rezultatu, i tylko po oblicze· 
aiu .Punktów przyznano tytuł mistrza Wel• 
llhowi. 

Rekord bilardowr. 
Pierwszą walkę stoczyli Tigane i Sara· 

kiki, w li. tórej wyszkoleniem i oryginalnemi 
nadzwyczaj pomysłami górował Sarakiki. 
Walka po 20 minutach została nieroze· 
graną,. 

Drugą, walkę stoczyli nieknltmalny Sa· 
batie i siln-y Słucki. Pomimo niedozwolo
nych chwytów i brutalnych sposobów Saba· 
tie'rowi nie udało się pokonać Słuckiego przed 
20 minutami, 

Sabatie'ra. 
Stół sędziowski tolerował nie dozwolone 

chwyty Sabatie'ra i wczoraj miał możnośd 
przekoaać Bię o tern co to jest w takich ra· 
zacil, zaraza.„ 

His?"pański klub automobilowy nraądza 
w czerwcu r. b, międzynarodowe wyścigi sa
mochodowe. 

Przestrzeń wyniesie 3,095 kilsm. i pro
wadzić b~dzi61 z JJa Granja koło Segovji przes 
Venta de · Jaj Trinidad, Gu~rdarama, Alto del 
IJeon, San Rafael, Revenja, Segovja z powro
tem do La Granja. 

Wielka nagroda wynosi 25,000 pese
tów. 

O rekord wszechświatowy rozegrana ro" 
stała w Nowym Jorku partja, złożona z 500 
punl..tów, pomiędzy Amerykaninem Willy 
Hoppe a japończykiem Kodeki Jamada. Zwy· 
cięźył Hoppe, robiąc przeofętnie po 299/ 11 , 

najwyższa zali 1erja wyniosła 122 punitis. Na
groda wynosiła 4500 dolarów, niezależnie maś 
od tego widzowie obdarzyli zwyci~zci;i wspa• 
niałym srebrnym puharem. 

Walkę trwającą, przeszło 40 minut pro
w11dził A berg z młodym, ale dobre rokują· 
cym nadzieje - Sobieskim, który wczoraj 
pokazał że Aberg nie jest dlań tak poważ
nym zapaśnikiem, Walka z powodu spóźnio· 
nej pory została przerwana. 

Pierwszej klasy atleta, Aberg zaraził si~ 
od Sabatie'a i stosował w walce chwyty nie· 
dozwolone, na które .stół sędziowskiQ reago· 
wał tak, że obnażył całą. swoją niP.świa· 
domość rzeezy w sprawle której jest sę· 
dzią,., 

O tytuł mistrza wszechświatowego 
lekkiej wagi. 

(') tytuł mistrza wsr.ecbświatowego lek• 
kiej wagi walozyli z soba w londyńskim Na· 
tional Sporting Club anglik Fred Welsh i 
australijczyk HUghie Mehegan, walkll ta jed
nak zawi'odła oc:4ekiwanil\ zebrnnycb tłumów, 

Odpowiedzi Redakcji. 
Panu W. Wiecz. „Fotografji na 

r.zasie" drukować nie moźemy 
Forma wiersza jeszcze szwankuje. Radzi• 

my czytać dużo poezji, 

alenty Kopczyński 
Poleca znane ze swej 

Pterwsza Łódzka Piekarnia Mechaniczna 
Łódz, ulica Juljusza .Ni 14„ 

Telefon 10·80. 

dobroci pieczywo· 
Piotrkowska 76, 112, 144, 273; Cegielniana 44; Widzewska 150, 48; PołudniG• 

wa 24; Konstantynowska 8; Z~ierska 13; Mikołajew.skaa 23; Długa 11. 

BF"2r+w ::.4•10 · w•w 

'D'~ lE RF~ il( T 6
'. 

uzaanr przez najpowa:tniejs.iych che· 
in!ków j~.ko nieszkodliwy i najlepszy 
środek do nrania bielizny. Żądać 
wszęszie. P~cizkQ 16 kop.. Za· 
d~pcy we wszystkich miastach po· 
szuldwani. skład: Karola 26 

. 33-52-2 Łódź, W. ~NAP SKI. 

Syn~I~!dł!~~~~~~owi ~-c-iep-"i~lill&Hl!!a;iCililZ'iii!~tliamm~ -~et-rj:lllflm:il, ił-a-~-l@--OU~r~--.nia--r1-e 
',Gusl'ę,AW LORENZ J-r'' sukienne, damskie, męskie i dr.iecim:rn, róźnyeh kolorów, <Jraz 

wszelkie trykotaże najkorzystniej uab,rwać Tł sklepie galante1·ji 

Stosownie do art. 512 Kod. Handl. zawiadamiają wszy- Morawskiego, ul. GŁÓW~ 17. 963·10-3 
stkich wierzycieli wspomnianej masy, że Piotrkowski Sąd ilirellllli:S: ___ Bwum:rma:: _______________ ~--• 

Okręgowy decyzją z dnia 6 listopada 1912 r. wyznaczył ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ostateczny tern1in do .sprawdzania wierzytel· [i".ii"·:iii'·-"'"'·"-- ..,-.,,::11'-IJ'·Jii>"·--·sP"·~·--·l'·'::P·&J"'•„„:#'„~':7·.- ~.~b 

ności na 26 marca 1913r. st. st„, wobec czego ''' s l '" 
wierzyciele, którzy przed upływem powyższego terminu '" w ; ~ł} 
należności swych do masy nie zaprodukują, podlegać bę- "' • \tJ 
dą skutkom w art. 512 i 513 Kod.~ Handl. przewidzianym. "' ~ 

• t;yndycy Tymczasowi '9/ Dzielna .N2 4. ·~ Telefon N'!! :!.4-99. \I/ 
A.' Zelazowsł<i, Adwokat Przysięgły ", Poleca KWIATY śwrnzE CIĘTE 1 noN1czKow,E. QJ 

Łódź, 1kołajewska 2G ~, WIĄZA~KI PODROŻNE, BUKIETY, K08ZE I WIENCE \ł1 
Natan Ko11el, kupiec ~~ Wykonanie gustowne, ceny nizlde.. * 
Łód!! Dzi:!na 4„ '™ i.ł~ Fil.JE: Spacerowa NQ 13. W 

~~\ Zgierska NQ 7. a~ 

100~-l 

Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
I '-'· Główna NQ 51. "' 

l.ł~ Piotrkowska NQ 76. Q} 

I 
-

Słynna w ałym świeeiie 
HERBATA z gór Ha ·rcu 

(Dr. LAUER'S HARZER GEBIR.GSTEE). 
Zalecana przez najsłynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzornf przez De

partament Me~)'.czn.y p~zy Mini:st~rjum. Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 
Jednym z na1niezbędrue1szych srodkow dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 
przy)mowai;iy w ilości 2-3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka 1 t. p. przy 
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa 
lenia płuc, influenzy i choleryny. 

Ce:na pudełka rb. I, pół pudełka kop. 50 
UWAGA: Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykietą; 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
Józef Grossmann, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 

Zamiejscowym wysyłam za .zaliczeniem od 1 rb„ z doliczeniem na koszta 
przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet! 

642-52-5 

I ,.,- Hygjena twarzy i rąk„ 
g Wszechświatowej SIMI U (P LY N) -Cdelik.&tni& skórę. J sławy 9 J leczy radykalnie i 
;1j 'Jsuwa wą.gry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 

Nadaje twarzy µiękność i urok młodości. :: Cen11o flakonu Rb. 1.70. 
Prz~dstawiciel ~ózef Grossma~, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
flalfon wysyła. 1ntz po otrzymanrn rb. 2,25 k. z przesył'.ką-mozna markami. 

Japońskie aforyz1ny kupieckie. 
PQstaw proste zasady - i nie odstępuj od nieb, jeżeli nie chcesz 

utrncić znufania. 
Bądźcie ro:1Jtropni w rzasie przeciwności, a prżezorni, gdy się 

wam szczęście uśmiecha. 

Zarząd El<sploatacji 

Łódzkich Rzeźn~ Mie1skich 
Ul. Inżynierska M I„ 

Poleca lkófY wołowe, krowie, [ielern, koń~kfe :~f ;t~e~ lói i 
~l~ale[ lODi6DY,d

0 n~~;~·;ct~~h- Krew ~uuooą ~:t~~:l~y Mą[lk~ 

I nneJo-koUna ~~ d~~:~ d/atr:~~·y~UCZ· Włoiień tapirnu~i ~elYD-
w kilku wyborowych • suchą i r fekowaoy jakościach i kolorach. ~lUeune moimi. lotl JlfU[lDY 

po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 592-0 

l.ł\ Piotrkowska NQ 309 (Górny Rynek). ij~ 

~ -·~~.L·.L·..t#"'o..L<;fff;;.L-~E~·"-L·L·.L-~4::.L·.L·4:~·4:~~~ 
·~· ~~~~~ ......... :c:....... ·~~~:c:~ .............. :e~ ...... ~ ...... :c::c: 

LOMBARD D. Wałchowicz 
.~ 

Syn 
Południowa 20. 

Zawiadamia. ze 31 stycznia i dni następnych odbywać si~ btdzie 
113 lutego 

CYTACJA 
na sprzedaż za@tawów we właściwym czasie nie prolongowa.: 

nycb. N'!?M które przewyższają l OO rubli podlegaj~ 

38972 85514 87721 97334 98249 123712 124585 128910 132162 258 779 133786 
13.6546 139543 144503 149830 88 152721154044 539 989 159196 165170 168273 
171800 176613 178965 181939 182118 184949 185003 187697 188831 46 939 
196793 211457 530 212614 213266 217302 400 645 981 218499 219073 220492 

221314 222617 779 223327 437. 
990-3-1 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ Zarys kosmologii. ~ 
~ (Zebrał i streścił'. M. WIELKOPOLANIN.) )ł 
t( TWORZENIE się ŚWIATA i UKtAD SYSTEMU „ 
~ PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- ~ 
?; ŻVTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW ~ 
~ :: .. :: NOWSZYCH. ·· .. :: ~ 

t{ WYKl.AD POPULARNY. WYKŁAD POPULARNY. „ 
ł' _.. Dla prenumeratorów „Ga~ty Łódzkiej" }ł t po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 

~~ •••••• „ ••••••••••••••• ~ 
eeeee e 

KURSY 
stell.!lgrafji i pisania. na maszynach 
L Sekułowicza. w Warszawłe, Mar
szałkowska 74 nauczają, zamiejsco
wych listownie biegle stenografować. 
Prospekty davmo. Po ukończeniu 

świadectwo. 997-13-2 

Pan 
szuka 

posady? 
fob c1iee· zmie.nic obee• 
łll\? W takim razie za„ 
'lllteresuje Pana fakt, że 
Dwutygodnik „Informa
to1 Przemysłowo - Han
dlowy" w Sosnowcu, któ· 
ry zostaje stale rozsyła
nym · w tysiącach eg
zemplarzy do zakładów 
przemysłowych i han
dlowych całego Królest
wa, umieści bezpłatnie 
3-ki:otne Pańskie ogło
szenie wielk. 30X60 mm. 

Adres: Informator 
Przemysłowo-Handlowy 
.Sosnowice, Główna 22. 

ZAKŁAD 

tapicersko-dekorac:yjny 

~ J. Fogelsang 
ZfELOłłA &. 

Poleca w wielkim wyborze gotowe 
motoany solidnej roboty. 

Og·loszenia drobne. 
Eleganckie mieszkania 2, 3, 4 po· 

koje z kuchni11: i wygodami zara: 
lub od Kwietnia do wynajęcia. Prze
jazd 78 róg Tramwajowej. 945-3-l 

Fort911'iany piall'łina, nowe, używa
ne, gramofony, najtaniej na raty poleca 

Chodkowski Mikołajewska 25. 
911-6-3 

Henoch Kos z·gubił paszport wy
da.ny przez wójta gminy Ha-dogoszcz 

pow. łódzkięgo. 94.o-3-3 

Maszyny 2 Singera bębenkowe pra
wie nowe i maszyna pięknie szy

j!\ca za 16 rubli, Piotrkowma. 103-5. 
968-3-3 

Szkoła 4-klasowa żeńska, 2-~a
sowa męzka i zakład freblowski 

z kursami dla freblanek Karola Wei
gelta, Nawrot 12. Telefon 24 05. 942 

Tadeusz Sobcz~k zgubił kart!) 
od paszportu, wydana z browaru. 

Anstadta. · 946-1 
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Dziś w poniedziałek 3 lutego oŚ:tatni raz między innemi: 

Żona detektywa Pinkertona 
W sensacyjnym dramacie w 3 aktach w wykonaniu najl. artystów Wiedeńskich 

Erat za brata 
a) Odmowa pomocy. b) Zabójstwo. c) W ślad za przestępcą. 

Czarujący fryzjer - wspaniała komedja. 

0Pkiestrra koncertowa „SEXTET" 
Krwawy śmiech ..... -

Wybitny dramat współczesny w 1 akcie, w wykon. najlep. artystów Francji. 

........ u~"r-'Hr-\'SSSSSSSS6' 
~ ;ziśN~~:t~;' i~~~~{c'; ftDWOUI ~ 

dramat \V 3 częściach z życia studentów w Paryżu z. I>· Gabrielą "' 
Robin, wszechśw. slawy i>ięknoś.cią i królową mód w glównej roli 'el 

- ~ 

1 PORYW DUSZY KOBIECEJ ~ 
Ramoty i Ramotki - Tygodnik humorystyczny.„ i wiele innych obrazó:' ~ p;;gar~~i: natu~. @) 

„OPA DL Y ·KWIATY" &l NAD PROGRAM: 

UWAGA1 Od d..:iś 

Tylko dziś w poniedziałek 
Wspaniały dramat w 3 częściach 

nowy koncertowy Sex.teł. Ceny miejsc zwyczajne. ~ 

-~ eeeeeeeseseeseseeeeeeeeeeeee~ 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

a.r- 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). -... 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - . 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Ghoroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 -" 3 codziennie. 
Choroby kebiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4. codziennie. 
Cherob D B DONCHIN P?nie~ziałe~, wtorek, środa, czwartek od 9 - .10 rano~ 

Y oczu r. • N1edz1ela, piątek, sotota od 1 - 2 po połudiuu. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 

Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. r.o 
r-.. 

Analizy krwi, wydzielin" moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. «> 

Specjalista chorób wenerycznych, skór· 
nych i dróg moczowych 

Dr. S. Kantor 
Piotrkowska JV! 144, róg Ewangelickiej, 

wejście rewnłeż od Ewangelickiej ~ 2. Telefonu Ni 19•41. 

, G-abin.e~ ~oentgeno~s~i (~'rześwietlenie ). fotografowanie w-nę· 
trznosc1 ciała prom1en1a.m1 Roentgena). Swiatło-leczniczy (cho
roby włosów) i Laboratarjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwl 
na syfilis i leczenie Salvarsanem (Ehrlich-Rata 606). Gabinet 
elektro-terapeutyczny GMasaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zał>łnd. •wskiego-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 rano i 5-9 RO południu. Dla pań osobna poczekalnia. 

Okulista Dr. Hugo Goldblatt 
I<LINII<A CHORÓB OCZU 

OPIEf(UŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

ĄNDRZEJA .M 4. Telef. 9-.70. 
od 12-1 i od 5-7\vieĆ11. 

' Redałd11r i w7dawca1 Jąn Grodek. 

eeeeee 
Dr. L. PRYBULSKI 

Ulica Połudn iow .Mt 2. 
Telefon ~ 13-59. 

Choroby skórne, włosów, w•• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 

LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 
BAT.A. 606 (wśródżylnie) i 914:. 

Przyjmuje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp~ 
panie od 5 - 6 pp, 

Dla pań od-dzielna poczekaJnia.. 152·6 

Dr. L. Klaczki n 
KONS'ł'Ą.WrYNOWSKA 11. 

Syphi-łis, skóPne, weneryczna 
ohoreby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRMCH-HA'fA 606. 

Przyjmuje od 8-ł rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4:-5. W niedziele ł święta tylko 

do 1 ra110. 
SS3SS~ssaas~9e9SSSS9~93 

Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr~ B. Cza.plicki 

Dr.B.Diiil 
specjalista 

chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. 

Tel· 28-39. 
Lecznica ze stałemi 

łażkami. 
Godziny' przyjęć w ambulato
rjum od J 0-12 rano i od 4-7 
po peł. Przyjmuje się chorych 
na lilt~łe. 801-52-35 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Pietrkowska 18. 

Choroby wewnętr:1;ne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, źołt\dk.a., kiszek, 
przetn.iany matcrji (cukrowa: poda.gra, 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy a.ile.lizy che
miczne i bakterjol-og. wydzielin i krwi 
w faberatorjum wł-asnem. Od 11-1 

rano i od 6-7 i pół po południu. 
6EeEOE$EE3~~~~-·9S9$~~& 

L W. 61RUAKIW I 

i"pomocnik adw. przya. 

Widzewska 78 m. 9. 
Telefon 10-87. 

988-24-2 

~r. mt Karol Rie~er W.!~.~~ k!ą!it~P~!t! 
moją farb!\ :i:& r. 47131 którą do, 
stać można, we wszystkich kolorach 
i tylko farba za Nr. 47!3 far
buje jedwabie, półjedwabie, wełny 
i półwełny, len, bawełny, satiny, 

CHOROBY DZIECI 

Nawrot 7. 
&~Ss~s~eSSSibS&SSeeees~33 batysty, portjery, firanki, bluzki, 

suknie, wstążki i t. d, Wystrze• 
gajcie się naaladownictwal 
Najlepsza w świecie i pożądana 
farbka do bielizny za Ji 4.7HJ. 
Krem do firanek za Nr. 4713 
Dostać moźna. w składach aptecz
nych, w skł. farb i w mydlarniach. 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i specjalista 

chorób kobiecych. 

Przyjmuje__do 11-ej raJJ.O i od 4 i pól 
do 6 i pół po połudn. l?ołudniowa. 23 
Tel: 16-85. , 907-12-2 

Laboratorjum 
Magistra N. SCHATlA 

tódź, ul. Piotrkowska NQ 50. 
'I'e1'efon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che• 
miczne: moc.zu1 plwocin (gt'uźlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
płciowych, wody, mleka i t. d. 

2S3-

Dr. W. DUTKIEWICZ 
ZIELCJNA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
m~zopłciowe. 

Przyjmuie od 8 i pół de 10 i pół r 
i od 4 d-o 7 •i-~pół wiecz. W niedzielę 
od 9.-do 2 r. 202-11-6 

843 
. Skład hurtowy 

H. Białogórski 
Zawadzka Nr. 19. 

Składy apteczne pr. farmacji 

R. Wlodarsl<iego 
Nawrot 54, 
Konstantynowska 75. 

POLECAJ 1\: 
Srodki weterynaryjne mai·ki "E
walk": Ostra maść, Pigułki od kasz
lu, Pigułki słabo czyezczące: Płyn 
restytucyjny, Pigułki silnie prze
ezys2. czające, Kit do kopyt, Maść 
na. oczy, Maść na. rany, Maść na zoł
zy, Maść od. liszaju, Maść od odpa· 
.rzenia, Myd!o karbolowe, kreolino
we, siru:czane, Pastylki na apetyt 
dla. psów, Przysypkę do ran, Tłuszcz 
QnF!y'ersa.łny na kep)"ta. Prespekt 
gratis. 956-2-3 

A łullriiftjonowe naczynia, mebli 
r\tełazne, wytymaczk! najtaniej na raty. 
Ch0dk-0wski, Lenk Mikołajewska 25, Za· 
rzewska 5. 912- 6--ł 

Obiady gos:poda:rs:t'i& OOi. 35 kopiejek 
od 12-8, Główna ~ m. 18. 944 

W . tloez.DJ Ja.na GtOdka, W~a JSW6a. 




